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Ilość stron oryginału 
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1

Autor
Ja n  S z c z e p a ń s k i

Wydawnictwo / zakład fotograficzny
R o b o tn ic za  S p ó łd z ie ln ia

Miejsce wydania Rok wydania / Data powstania

W a rs za w a 1980

Sygnatura Rodzaj zasobu (np. zdjęcie, czasopism o itp.)

artykuł

Wymiary (wys x szer)
22 ,2  x 18 cm

Stan zachowania

Hasła przedmiotowe (okres historyczny, postacie, miejsce)
XX  wiek, Polska Rzeczpospolita Ludowa, Jan Szczepański, Konrad Bajan, Jadwiga Marek, Tadeusz 
Romanowski

Hasła tematyczne (np. miasto, przemysł, kuźnia, letnicy itp.)
nauka polska, socjologia, socjalizm, polityka, społeczeństwo, problemy gospodarcze, gospodarka, rolnictwo, 
wieś polska, przemysł, żywność,

Prawa autorskie
—

Liczba plików publikacji

Skan okładki

Charakterystyka skanowanego obiektu 
Recenzja Jana Szczepańskiego pracy autorstwa Konrada 
Bajana, Jadwigi Marek oraz Tadeusza Romanowskiego pt. 
„Ludność wiejska zatrudniona w zakładach przemysłowych”, 
będącej wynikiem szeroko zakrojonych badań nad 
przekształceniami struktury społeczeństwa, a konkretnie 
sytuacji ludności wiejskiej pracującej w przemyśle, zarówno 
wykonującą zawody nierolnicze, a jedynie mieszkającą na wsi, 
jak i ludność dwuzawodową.
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Książka powstała w wyniku sze­
roko zakrojonych badań przeprowa­
dzonych w 33 zakładach przemysło­
wych różnych działów i gałęzi go­
spodarki oraz w 65 wsiach, w któ­
rych przeprowadzono badania ankie­
towe w rodzinach czysto rolniczych. 
Łącznie zbadano 9372 osoby w tym 
3069 pracowników przemysłowych 
zamieszkałych we wsiach, 4416 pra­
cowników zamieszkałych w mia­
stach, oraz 1887 rolników nie zatrud­
nionych poza gospodarstwem rol­
nym.

Badania były wywołane dążeniem 
do zbadania przekształceń struktury 
społeczeństwa, w których to prze­
kształceniach nie zawsze wiadomo 
jak się sytuuje ludność wiejska pra­
cująca w przemyśle. Chodzi tu za­
równo o ludność wiejską nierolniczą 
wykonującą tylko zawody nierolni­
cze zamieszkałą We wsiach, następ­
nie jednozawodową ludność z rolni­
czych rodzin dwuzawodowych oraz 
rolniczą ludność dwuzaWodową. U- 
waga socjologii, polityki społecznej 
i ekonomii koncentrowała się do­
tychczas prawie wyłącznie na ludno­
ści wiejskiej dwuzawodowej, chłn- 
pach-robotnikaeh i pod tym wzglę­
dem książka przynosi znaczne roz- 
sżerzenie pola badań.

Autorzy nie ograniczają się tylko 
do badania ludności dwuzawodowej, 
chociaż jej poświęcają najwięcej u- 
wagi, i nie ograniczają się tylko do 
badania aspektów ekonomicznych, 
lecz także starają się uchwycić pra­
widłowości przemiany tych chłopów 
i tej ludności wiejskiej w klasę ro­
botniczą.

Jan Szczepański

Jak sam tytuł wskazuje Autorów 
interesują przede wszystkim zjawi­
ska i procesy wywołane przez tę lud­
ność w przemyśle, a więc sytuacja 
w zakładach pracy, dalej aktywność 
społeczno-polityczna tej ludności, 
słowem proces jej „stawania się” ro­
botnikami. Stąd jeżeli chodzi o wieś. 
Autorów interesują prawie wyłącz­
nie te czynniki, które powodują 
przechodzenie do pracy w przemyśle 
a więc struktura agrarna, dochodo­
wość gospodarstw chłopskich, prze­
ludnienie agrarne.

Ankieta dała także możność wej­
rzenia w subiektywne motywacje tej 
ludności podejmującej pracę w prze­
myśle. Wsi dotyczą także analizy 
warunków bytowo-kulturałnych lud­
ności dwuzawodowej. Książka koń­
czy się obszernym rozdziałem oma­
wiającym perspektywy zjawiska 
d w uza wodowośc i.

Autorzy przyjmują, że przechodze­
nie ludności ze wsi do przemysłu jest 
nieuchronnym prawem i że proces 
ten będzie kontynuowany. Tak się 
wydawało tym wszystkim, którzy’ 
prowadzili badania nad strukturą 
społeczną w Polsce w latach 50-ych 
i 60-ych. W latach 70-ych zaryso­
wały się jednak nowe tendencje roz­
wojowe, mianowicie chroniczny brak 
żywności produkowanej w Polsce, 
uzależnienie gospodarki od importu 
żywności i pass, wynikające stąd za­
dłużenie.

Szkoda więc, że Autorzy nie po­
święcili więcej uwagi skutkom zja­
wiska dwuzawodowości w produkcji 
żywności i perspektywach wyżywie­
nia narodu. Sądzę, że ten aspekt za­
gadnienia w’ymaga zbadania, gdyż o- 
becnie, według danych FAO, mamy 
na globie ok. 400 milionów ludzi sy­
stematycznie głodujących oraz zna­
cznie więcej milionów' niedożywio­
nych. Zbliża się więc prawdopodo­
bieństwo, że Polska będzie sćę mu­
siała stać samowystarczalna pod 
względem produkcji żywności, gdyż 
zmusi ją do tego zadłużenie i rosną­
ce ceny żywności. W tym aspekcie 
problemy ludności wiejskiej muszą 
być poddane nowej analizie.

W zakresie postawionych sobie za­
dań Autorzy wywiązali się i  nich 
w  pełni pozytywnie. Badania przy­
niosły wiele interesujących informa­
cji, i książka wnosi wiele nowych 
ujęć zagadnień poruszanych dotych­
czas w literaturze raczej jednostron­
nie.

Seria, w której książka się ukazu­
je jest poświęcona przekształceniom 
klasy robotniczej, jest więc rzeczą 
zrozumiałą, że ta problematyka sku­
pia przede wszystkim rozważania 
Autorów. Być może, że Autorzy za­
nadto w opracowaniu „trzymali się 
kwestionariusza” nie starając się po­
równywać własne wyniki z innymi 
badaniami, ani nie starając się poka­
zać. jakie są skutki dla efektywności 
przemysłu w’ zatrudnianiu obecnie 
ludności wiejskiej.

Z badań nad wcześniejszymi okre­
sami uprzemysłowienia, zwłaszcza 
z badań Komitetu Badania Rejonów 
Uprzemysławianych PAN, wiemy

<3użo o procesach zachodzących w 
latach 50-ych i 60-ych. Jaka była ro­
la ludności dwuzawodowej w prze­
myśle teraz w okresie intensywnej 
modernizacji? Oczywiście, że trud­
no było takie pytanie włączyć do 
kwestionariusza skierowanego do 
badanej ludności, ale warto było 
zebrać jeszcze inne materiały na­
świetlające ten problem. Podniosło­
by to znacznie wartość ksiiżki i 
przedstawionych w niej materiałów 
w aktualnych dyskusjach nad wy­
prowadzeniem gospodarki z trudno­
ści, podniesieniem efektywności go­
spodarowania w’ przemyśle, stosun­
kiem między przemysłem i rolnict­
wem.

W tej postaci, w’ jakiej została o- 
publikowana książka, będzie warto­
ściową lekturą dla studentów socjo­
logii i polityki społecznej, dla dzia­
łaczy gospodarczych Rad Narodo­
wych, dla pracowników Związków 
Zawodowych, dla planistów i >/ kie­
rowników polityki rolnej i przemy­
słowej. Zawiera bowiem analizę 
wielu aspektów życia ludności wiej­
skiej pracującej poza rolnic‘Wen^ 
daje wgląd w jej potrzeby, proble­
my, jakie ta ludność spotyka i musi 
rozwiązywać w procesie przechodze­
nia od rolnictwa do pracy przemy­
słowej, omawia zagadnienia intere­
sujące politykę społeczną i mające 
wpływ na rozwiązywanie spraw e- 
konomicznych.

Książka ta dobrze kontynuuje u- 
staloną już tradycję serii noszącej 
tytuł „Biblioteka, wiedzy o klasie ro­
botniczej”.

K onrad  Bajan, Jadw iga M arek, Tadeusz 
R om anow ski: L udność w iejska za tru d n io ­
na w  zak ładach  przem ysłow ych. In sty tu t 
W ydaw niczy CRZZ, W arszaw a 19M. str. 
192. N akład  1250 p lus 250, cena *B zł.

wcj puli wedle koleżeńskiego szyfru .
Dlatego pilnej reform y w ym aga try b 

konkursow ych  rozstrzygnięć; dotyczy 
przecież wielu tak ich  im prez, p rze­
prow adzanych, zw łaszcza na  p row in­
cji, w w arunkach  „sw ojskośei”  i cw a­
n iac tw a; reform a, ja k  sądzę, dotyczyć 
w inna regu lam inu  rozstrzygnięć, usu ­
w ających od jurow 'auia ow ych łatw o 
odczytujących au torstw o, oraz w inna 
dotyczyć sam ego doboru  ju ro rów . 
Przecież n ieuczciw ie społeczne p ien ią­
dze m ożna ła tw o dzielić inaczej, n ie ­
koniecznie w ten p roceder angażu jąc  
ludzi piszących, k tó rym  zostaw m y ich 
system atyczn ie  n aru szan y  au to ry te t.

PRZEMYSŁAW  BYSTRZYCKI 
Poznań

„O  równości — realnie”
E galitaryzm  oraz ełitaryzm , ja k  po­

dobne rio n ich  pojęcie „p raw d a” nie 
istn ie ją , istn ieje na to m iast ty lk o  dą­
żenie do nich. D latego w arto  zasta­
nowić się ja k i k sz ta łt pow inno p rzy­
jąć to  pojęcie w Polsce. S tąd chciał­
bym  dorzucić k ilk a  m oich przem y­
śleń na  m arginesie  a rt. K. Czabań- 
skiego pt. „O rów ności — realn ie” . 
Podstaw ą je s t człow iek w raz z jego 
w ykształconym i zdolnościam i. D late­
go też uw ażam , że konieczny jest 
pew ien stopień  e litaryzm u polegający  
n a  rozw ijaniu  jego zdolności tw ó r­
czych, aby osta tecznym  celem  była 
elita tw órcza, lecz o daleko szerszym

kiedy?"
A ndrzej W. W róblew ski napisał 

(„K u ltu ra” n r  26), że „p ro d u k c ja  Tra- 
jow ego specja listy  od taśm  —> 
lo n u ” z G orzow a je s t n iew ielka i nie 
na jlep sza” . N iep raw da - -  p ro d u k c ja , 
k tó ra  jes t, je s t bardzo d o b ra  (zde 'lo­
dow anie najlepsza  w k ra jach  RWPoJ). 
Św iadczą o ty m  znaki jak o śc i ns. 
p rak tyczn ie  w szystk ie taśm y  do m a­
gnetofonów . N atom iast produkcji 
taśm  clo m agnetow idów  po p rostu  
n ie  m a. Nie może więc być „n ie  n a j­
lepsza”. Pisze P a n : „T aśm  w izyjnych 
n ie robi naw et CRWO” . N iepraw da 
— robi je  ju ż  od k ilku  la t. N azyw ają 
się T yp 640 i T yp 641. Są doskonale. 
Nie wiem natom iast czym szczegól­
nym  zasłużyło się ORWO, że A. W. 
W róblew ski pisze o n im  „naw et 
ORWO”.

„T ylko tak ie  renom ow ane firm y ja k  
B asf (pow inno by ć : BASF) AGFA 
i SCOTCH (pow inno być 3M Co.) 
d a ją  p rodukty  n a  przyzw oitym  po­
ziom ie” .

Nie wiem , co je s t d la  a u to ra  „p rzy ­
zw oitym  poziom em ”. F irm y  te  robią 
bardzo dobre taśm y  w izyjne, ale robi 
też bardzo dobre taśm y w izyjne wie­
le innych firm , p rak tyczn ie  w szystk ie 
firm3r p roduku jące  ta śm y  chrom ow e 
lub kobaltow e. Ńie je s t to  tak ie  zno­
w u tabu .

BARBARA L1BURA

Kultura R edaguje zespół" w sk ładzie: P io tr  A dam ­
czew ski. A gnieszka B aranow ska, Ewa Ber­
beryusz. S tan isław  B ębenek, Rom an B ratny , 
B ohdan Czeszko. W ojciech Druszcz, A ndrzej 
G arlick i, Janusz G łow acki, W ładysław  G rzę- 

rtzlelskl. M aciej G utow ski, D om inik  H orodyński (red a k to r naczelny), Je rzy  J a ­
ruzelski. A ndrzej K antow icz, R yszard K apuściński, M arian  K asprzak . S tefan  
Kozicki. -Maciej K rasicki. T eresa K rzem ień B arbara  Ł opleńska, Tomasz Ł u- 
b .eński. Jacek  .Maziarski, M ichał Mońko, Je rzy  N iem czuk, A ndrzej O sęka. Ma­
rek  P aw lukiew icz, Jo a n n a  S iedlecka. Z ygm unt S im bierow icz (z-ca red nacz ), 
Ja n  Zbigniew  S łojew ski, Ewa S taśko  (sek re ta rz  r e d ), Ewa Szym ańska, 
Je rzy  Szejnoch, K rzysztof Teodor Toeplitz, T eresa T orańska , Bo­
żena W ahl. M arek W ydm uch, M ariusz Z iom ecki. A dres re d a k c ji: ul. 
W iejska 12, W-\va Nr adresow y przy  przesy łkach  pocztow ych: red ak c ja  
tygodnika  „K u ltu ra ” , 00-902 W arszaw a, p rzegródka poczt 8 T elefony: 
cen tra la  28-24-11. se k re ta rz  red 23-86-47, ad m in istrac ja  28-00-13, red naczel­
ny 28-86-11. dział k ra jo w y  29-20-61 oraz w ew n 190 działy p lastyczny, Illroówy, 
lite ra c k i: wewn 185 1 255, dział zagran iczny  1 ekonom iczny 246 1 237. a rch i­
w um : 249 W ydawca RSW „P rasa-K siążk a-R u ch ” W ydaw nictw o W spółczesne ul. 
W iejska 12. 00-490 W arszaw a, tel 28-34-11. P re n u m e ra tę  na k ra j p rzy jm u ją  
oddziały RS4V „P rasa-K siążk a-R u ch ” oraz urzędy  pocztow e i doręczy ­
ciele w te rm in a ch  do dnia 25 listopada na I k w arta ł, I półrocze roku 
następnego  i na cały rok  następ n y : do dn ia  10 poprzedzającego  okres 
p ren u m era ty  na pozostałe o k resy  ro k u  bieżącego Cena p ren u m era ty : 
k w arta ln ie  78 zł, półrocznie 156 zł. rocznie 312 zł Jed n o stk i gospo­
dark i uspołecznionej, in s ty tu c je  o rgan izacje  i w szelkiego rodzaju  zak ła ­
dy pracy zam aw iają  p re n u m e ra tę  w m iejscow ych oddziałach  RSW „P rasa- 
K siążka-R uch” . w m iejscow ościach  zaś, w k tó ry ch  nie m a oddziałów  RSW 
w u rzędach  pocztow ych C zyteln icy  indyw idualn i o p łaca ją  p re n u m e ra tę  w y­
łącznie w urzędach  pocztow ych i u  doręczycieli P re n u m e ra tę  ze zleceniem  
w ysyłki za g ran icę  p rzy jm u je  RSW „P rasa-K siążk a-R u ch ’ C en tra la  K o lp o rta ­
żu P rasy  i W ydaw nictw  ul T ow arow a 28. 00-958 W arszaw a, kon to  N BP XV 
O ddział w W arszaw ie Nr 1153-201045-139-11 P re n u m era ta  ze zleceniem  w ysyłki 
za g ran icę  jes t droższa Od p re n u m e ra ty  k ra jo w e j o 50 proc., d la z lecen iodaw ­
ców Indyw idualnych  i o 100 proc. dla zleceniodaw ców  in s ty tu c ji i zakładów  
pracy.
D ruk: Prasow e Z akłady  G raficzne  RSW „P rasa-K siążk a-R u ch ” 00-824 W arsza­
wa. ul. M arszałkow ska 8/5 M ateria łów  nie zam ów ionych red ak c ja  n ie  zw raca. 
R edakcja  zastrzega sobie p raw o sk raca n ia  m ateria łów  nie zam ów ionych.

N um er ind ek su : 88296. Zam . 2563. 0-57
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